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powstanie warszawskie nie było zjawiskiem oderwanym, było lconsekwent- 
nym ogniwem w łańcuchu wydarzeń, zacząt eh wkroczenie# wojsk rosyjskich 
w granice łaństwa polskiego. Polska c oceniała i docenia wkład rosyjski w 
wojnę świata z nie racami, ale skoro chce pyć podmiotem, s. nie przedmiotem 
dziejów - musiała wystąpić z bronią w ręku,

■f początku sierpnia, 1944 r. , już po wybuchu powstania,, opór niemców 
na wschodzie stężał? dubius belli eventus -mawiali Rzy .innie i w tym-przy 
słowiu zamknęli -wielką prawdę. Warszawskie powstanie zakończyło się prze­
graną. .

Czym ona jest i jaka jest jej rai ara ?
W  historii wojny światowej jest jednym ze zdarzeń, zdarzeniem copraw- 

dc. wspaniałym, przez przyjaciół naszym branym na mi ar y  Terraipil, czy wal­
ki i śmierci Rolanda, To nie jest obojvtne, ze takie wartości'- moralne zos­
tały złozone w ofierze na rzecz walki z nie mc am i. Pasza, cywilozacja po
siada określone pojęcie o honorze i godności narodowej, .postępowanie Ni era 
oów w Warszawie nadało im piętno, które przez wieki będzie ich dusiło za 
gardł:n '.

Czy:) dla nas jest wynik powstania warszawskiego, -nie potrzebujemy tego., 
ukrywać, Czym od Insurekcji kościuszkowskiej była dla. nas Warszawa-wiemy 
wszyscy , jakie wartości moralne skupiła w minion,/ . 5-leciu- tMkżc- wiemy, 
łzy do oczu się cisną, ale zal i smutek opanować musimy i musimy spojrzeć 
w przyszłość,

Powstanie warszawskie nie oznacza końca wojny, choć koniec ten. jest 
już bliski. Ale koniec zapowiada się zupełnie inaczej, niż wynik bitwy war­
szawskie j, Ra ten r.rugi koniec czekamy już S-ty rok z rzędu, pięć cięż­
kich lot pracy podziemnej pod tyra kątąm widzenia przeżyliśmy i od nas tyl­
ko zależy , by ten koniec u :.e wypadł dla nas tok, byśmy nie zmarnowali wy­
siłków tej pracy w Polsce Podziemnej.

Znajdziemy miarę dla zdarzeń 1944 r. - jak znaleźliśmy dlc roku 
1939, Naród w 1939 popadł w stan depresji i dopiero klęska silniejszej od 
nas Pranej i wykazała, że w oskarżaniu samych siebie poszliśmy za. dale ko.
Za s tygodni, czy pół roku, gdy Hitler . doprowadzi do zupełnego zniszczenia 
Niemiec, a to zniszczenie zakończy się klęską, ujrzymy i naszą dolę we wł ś 
ciwej proporcji,

•uirmcy chcą ■ ; wygrać bitwę warszawską podwójnie, nic tylko militarnie, ale 
i-* politycznie. Kfwi nam wrogu propaganda o bezsensownym oporze, rami ętajmy, 
że to nie jest. sąd obiektywny, że sąd ten mc zawsze na oku cele obce nam 
i wrogie , Przecież tłumaczono krańcu z om, ze bombardowanie: alianckie są 
dla nich zniszczeniem i klęską- a w t/usamy o piśmie tłumaczono nic racom, że 
.bombardowania miast niotn, wy zmaga ją tylko odporność, nieme ów w walce o 
rzecz cenniejszą - o Wolność. x-owstcuiie było dla niemcow "bezsensownym1̂ 

ponievraz przekreślało im jedyne ich obecne kalkulacje pol.it cznejwojny śaia.
ta z Rosją. Gdyby rolska oświadczyła się w r, 1944 po ich stronie,-od­

nieśliby niesłychany sukces polityczny. Gdy tez, mimo ni eporozumień polsko- 
rosyjskich, i  c\ r S 21 ci\V ćra uderzyła na hiemców decyzja ta była ciosem im Zcdanyra 
ciosem 'pciitylzra.-vi hfc ‘dtfżą miarę, pouczeniem, że w niezłomnej walce z ni en-



m

catnl m, żhdena zwrot, ezy p*uzf liezy< nic mogą,
Ale zbrodniarz nlemieohi do muru przyparty chwyta dalsze skaajt» k g w s -  

t&nii- zostało zgnieoione, pomoo Łlaintów nip o k a z a ła sip skuttoznu, Rosja- 
ni« Warszawy ni® zajęli#  ¥ i /o  oróbe, przerzucenia nienawiści z s ieb ie  na 
inny oh# Wozor.tj palono żywor-m steroów w szpitalach, mordowano jeńoów, pod­
palano mlastp, g | 6 łoono kobiety i n ie le tn ie  dziewczęta, - .dziś przyjmuje. 
s ię  rolę bohaterskiego partnera, ' •

Cel po li tyczny  niemiecki -leży jek m dłoni ,  Chodzi o wzbudzenie nie­
ufności do kierownictwa politycznego eo lsk i  podziemnej i  chodzi o stworze­

nie suggestJi,  ż<? bohaterski.Haród S o l i l i ,  skoro tylko-zmieni swe kierownict­
wo na niemieckie ozy marionetkowe polski® /  z Burdookira/ -odnajdzie  swą, dro­
gę poli tyczną  , walki z Rosją u boku Mi omie o , decyzja, z a ś i? ols ki skłoni 
świat do zmiany sojuszów , podobnej do te j ,  która litmoy urajto .mi& oft k lęs­
ki , wiozącej nad nimi w ozasii wojny 7 - le tn io j#

laka zmiana sojuszów uratowałaby liemoy od k lęsk i,  ale Polsce odebrałaby 
zwyoięstwo, odebr^łsby nam tytu ł do rewindykacji na Rzeszy ziem, które 
decydują o naszym "być albo nic być" , zniweczyłaby ce l  tej wojny, nakreś­
lony w r, 1939 , stworzyłaby prawdziwy kryzys zaufani*, do polskiego kie­
rownictwa politycznego, Z tego wszystkiego jasno sobie zdajemy sprawę. Sto­
sunek Rosji do i  o lek i  nie Jest prostą i  łatwą rzeozą - o tym tez wszysoy ko,y 
wierny, ale p o l i ty c z n ie  decydujące dla nas w tej ohwili jceit to, że i  Rosja 
i  Rolska są w t e j  wojnie z Hiemo&mi. , Sądzimy też , zew  momencie, gdy po 

zawieszeniu broni wojska rosyjskie od* Jdą z ziem okupowanych dla celów woj­
skowych, nastąpią warunki dla pełnej mortualizaoji stosunków między tymi 
dwoma narodami. ,

Mam założeń i  ofiar  powstania zmarnować nie wolno, Wie wolno zmarnować 
woli walki z Niemcami aż do zwycięstwa, ani toż postulatu walki o Polskę 

suwerenną i niepodległą,
a teraz niosą,o pomoc wyganńcom, łagodzimy ich ból i  ża l-  rachunek-.zda*, 

my h i s t o r i i ,  zwraoawy twarz ku prżyażłdóoi i  największym nakładem- woli 
1 onergji zdążamy - ku zwycięstwu . /"KRAJ"/

m

Ż o ł n i e r z  - P o w s t a n i e c
t i r - ' a i s a s B s s e a B M s i i ' e a t s i f s Mf4

7 d z i s i e j s z e j  ohwili każdy żo łn ie rz  na ziemiach i-olski,  k tóry bierze  udzi« ł  
w walce z wrogiem - j e s t  powstańo ta. tfalka nasza j e s t  Jeśzoza bardzo t rud­
na, gdyż ni sprzyjać ie l-  j e s t  jeszcze dobrze uzbrojony i  o4lny . powstańcy ma­
ją  wiele trudności w zdobyciu broni,  żywności, zroundurowania. kuszą oni 
wartościami duchowymi przewyzezaó n ie p rz y ja c ie la ,  Obok cech, Jaki© posiada 
każdy^żołnierz armji regu la rne j ,  /odwaga , sumienność w wykonywaniu obo­
wiązków,/ powstanieo musi wyr&biaó w sobie inne jeszcze za le ty .

Najważniejszym z nich bodaj j e s t  in ic jatywy .Bywa, że grupa powstańców
mus' s i s  przbbia przez p ie r śc ie ń  wroga, kiedyindzioj znów braknie dowódcy, a 

rozb i ty  ode z ia ł  musi podjąć wiele trudu, by znów snułeść s ię  w formie 
zdolnej do wallci i. połąozyó z towarzyszami, rojodynozy żo łn ie rz  musi mieś 

własna.#tnyśl , własną decyzję, musi utnieó sam wybrnąć z trudnej s y tu a c j i ,
^„Ołod , nujoześoięj  towarzyszący żołnierzowi nie jo ot do bryt,i doradcą, rłodny zo łn ie rs  nif. może s ię  opanować, ą mając broń w ordynarny sposób wy­

musza / r e k w i ru je / .  J e s t  bo wielkie  zło, któremu musimy w.rtiozie, Społeezeń- 
s two polskie, dobrowolnie i  ochodso przychodzi z pornooą żołnierzowi, .*ięo 
wymuszanie nic powinno mieć miejsca, Lecz u żo łn ie rza  Łotwo zac ie ra  s ię
grabiom uprawnienia, i  mimowoli stu je s ię  on przestępcą, rekwirująe i  za­

b ie ra jąc  coraz więcej,  Mady s ię  spostrzeże,  że wszedł w bagno- bywa Już 
zapozno. Zapada wyrok na bandytę, .wyrok, który j e s t  wielbi- t  raged ją# Gza- 
. setn na j lepszy  żo łn ie rz  pada od kuli  rodaka juko bandyta, a więc do walki 

z t  złem; Strzeżmy s ię  wymuszania, czegokolwiek bronią ,  w ł a m m y  na wrogaf 
Memoy ostro zafasu ją  swym żołnierzom rekwizycji .  Jo ale. ni© dla ochro­

ny ludności p o l s k i e j , bo oni mają w planie  . naród naea zapełni© zniszczyć 1 
wytępia, Do tę p ie n ia  nas używają specjalnych oddziałów OS i Gestapo oraz



m
«eauMryJców'U żołnierze frontowi się  tym nie zajmują, Metnoy nie ohcą, ^by 

ich .zo łn ie rz  s l - demoralizował, bo t a l i  żołnierz  za t rac i łby  w sobie mo­
ralność, przyzwyczaiłby się do pewnych wygód, a po skończonej wojnie s t a ł ­
by, s ię  typem aspołecznym, ,  ̂ d
, u i 5 i erzir wuei W. oierpliwy i  wytrzymały, znosić nieraz głód
i chłód, kusi znosić taki;, niedolą, hak całe społeczeństwo, hjak jego ro­
dzina i  znajomi, Zaszczytna to ro la  walczyć w takich  warunkach - ieoz oi jż
ktv. • aołnierzt  AB. winni sio s tarać ,  by każ de ich spotkanie z lucnośoia oy<-

T  . I... «. W - i   L ’ . J a « . 1“ *wilną było mile wspomniane. Jrkżća bolesnym Jest"widok, gdy napotkany"*
w przejezdzie chłop na widok polskiego żołnierza  ucieka i t rzosie  si  źe 

r. raoh' , • zmieni o to mni emanie, musimy starać si ;, 'by nikt od nas
Ti X © CO ?j i . .. t  ̂i v: j $

4 stosunku do towar^ysisy broni wi^nu powst&ńośi cochować serdeczność• 
Hozero-ec* koleżeństwo, i lar&ierstwo# fląo^eg.ó.lni« w ohwilaeh o ir ik ioh  na­
leży psffli y tuć o kolęd so * świeroi nie może odstgr^s^'tld od ni e sienie
pomocy* feó p(Mo# udał elana koledze -druhowi wiążą powstańców* jediiao zy 
ich f wżinwonia s i łę  nu Mych i^iregow, koleżp listwo to nic cioźc dędnek * - 
zać dyscypliny* y &.rmjirtgul&rnej je s t  kontrola ncd żcłnlcr&niii j e s tkutvwa m w WFilir 11 e\ tir*.1. &.in fs &. §t' TK w A zTa f**# ***** *. 4 ***** i ~ p. j 'kutywa « w waice powstańczej, wiele rzeczy musi polegać nu-, wyczuciu,

Jedną z najważniejszych oech powstano w j e s t  wolu walki i v.iars w zwv-
&***%*■' ^rc,k,nim jo d n i l i to j  broni, umundurowani^/' “ TeoVVito duch o a ł i j

5 k*" J®^hol.ity, .Vcpolna idea walki o Pif podległość łączy wszyst-‘-. 
&iah so łn iorsy*. Zdarza sip wiele niespodzianek przykrych, aieakioh tragież- 

nyoh momentów. Meohze w tych chwilach trudnych , oh* 4 la eh reżpao.zy, hasłom
naszego żołnie rze-.będsj. słowa jj&p gen, Bikorsk i ego ,-f >ry t rwmv j u i mocy" . ,l rzed 

nam wszak wozcffciicj, ozy pdzni.tj wielkie- ąwyoięątwp,- rrzt-.d nary i  .eolska Wol- 
-'ifelka i  niezależna, • '■b-leżymy na, równi innymi n-» rodami i too/ pi er W- ,

szej l i n j i  na tronach Europy. Za nami, stój ą Alien di, Auglja i yoat ryła, , któ­
rzy bydt'!. decydować o przyszłej organizacji świata, w " ’ ■.

żołnierze Ala winni uzbroić siy w ftalową ■••'olp ,w:lki i wiarę- w ■ iwy ul - 'u,,
o. kołnierze powstańcy muszy być świadomi swej m isj i  dziej owej'i '  żń- 

saozjr-cłKj r o l i ,  którą spełn ia ją ,  bądźmy godnymi następcami powstańców pra- 
dziadowi óaiudow prowadźmy walky rozpoczętą przez nich , pisząc hi s tor  ja 
walki o wolno ńo swoimi, .czynem i .  Dlatego nigdy w te j  wal o o nie mego nam 

opaść rpce, koprze z burze, poprzez krew, więadenin i obozy, poprzez boha­
terską /’oTszawę - do zwyoiyskiego końca?

DnikrjKiy -błędów, unikajmy wszystkiego . oc zło, . e-by hi ot or i,, naszegou“iR,«  cftfuu w, unnagmy wszys t; ki ego . o o złe,  e- by h i s to r i a  naszego 
czynu zosta ła  zapisaną tylko złotymi &^c>bky>$S /Cif . /  ./erllc Powstańcu"/
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po gruze. 7#i szawy, i/n rod cętkiuyow rpfini 1 rozżaleni błądź 

różnych z,‘-pytań , fnaBUwa się  i tsk ie i
... . s.j ir miasto, po spaleniu n rszrnvy st. .'oowi dz:|ś'największe skupiało 
polsk ie , m c naruszony przez wojnę ośrodek polak ich s i ł  twórczych ? -• f 

•Takim mi ^tem-jest Ohioago.
* ^00 OCO głów polskich - Ohioago, - o' obol; niego 

Buf fo lo ,  l i t sb u rg ,  t r io ,  N. York, 'Boston, fu Itimor*. 
w USa przybraną ojczyznę 5„ milJjo,nów 'ter. ai naszych
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cyoh a er o 
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seję n iż  doceniamy. ćr.Pk -^-liiurloi'-! ch ifb  i > i oluoo pc i.;.'Por,.mi ztc
.szał. s do emigracji «z;h v?:Lc?lką wodęf! 4 budm-i.ni łioi/cj ojónyanye Q.hoieli 
k o laoy \piec \m%yu tle o t  ak * w to In ot k^^oioZy i p- ;c‘ j<. były' 1 oh os

tpjąe padło* ale dzioci wrastały w grunt już głąbie j f Vndki " s ta ­
nęły już twardż.
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> S ©t© widaifó;" ioh w,.oy©tkioh sao Milach rmyk.kskifij darMny *pol*oa« 
n«ij-i w wojaku 1 ura©d»if» w perłamihoi© w pmmyiflk i h* ndlu, w ©Mtariąk
da U w orp>nistiuoj(kśhrpoleoac nye.h» ‘ ffeswiski iividtliU^ daytaô akow* /tea*

t e kdw. Ggojnloaake 10kowAlow&iieh, l i l l i i i  i in l l$ i  nietyle jaki olesar
f/tuniwy# •• tf«geroo*hv gZoa końąrdu jelonji w kuifAle poruszył,Stany Zjedn. 

od wielkiej© p rw d rn trd e  t i l r i d w m m i ■ to gZew* fetor©go'ni© można 
ttif, słuehrd. - Ifrtteft lSiiu}%$fó w pahatwio. nirg'i'/ngrcnewany* gna at©ra­
te j  hitlerowaH* ■ o #  eewitekp filiekf dyktatur/ i  ki< |  tniljon©*./ gieadw 
ta petaga/ . ' . ■ ■ . ■'

l A m  ywt: - wykitną pcw© o uwcr. u o h ,  It m i  w o u m i  i  reaatrsygMil* sprawy- 
polskiej i j oj grania n<& ilenft rrncjl ,poke Jowej. Lioaymy n- »,koj© A ©lani i 
©ner* przy podajuowawiu prat* ul lwi id w wdanych deoyaji polityoanyeh w u k ­
roili kas Miewani* aioiunkow „p© ehfdwj wojnie* dttwwj*o©j
he^daiijtty  oyóvżoZnlcrau w© wrarsniu w© r. i kisprv/kladn© hohątirst 

letników polskich i  chroni© Londynu). 1 krew polską . wylaną si ©krond©
f ©kruku* kentr Oassincr ivl^isc* Arnłuiffli -o#&*.\w warea&wsMin/; p.owstiniu-- 
a. Wiv©y<» i'inifn niearnerdewfctty trud polaki oh ftwigrsntow - w. walce i hudowi©.

potygi f i f c : koli ©dują i l f i  aiwrytfthaoy 'lolaoy. picrwaa©;p»©dn© 
atuty i  poiityoanij rlroji o lolak©'. i l i ln ą  do życiu*. p l M ©.;wdai«4n© pan 
itwoi if uawyoifitwo tej ukój i ©stlaugr a widią: i ufności-,-*. Al 4 ©©©kway nici
tyłku w  to.

•Coalkujewy wapółdakłoaia opiekuho*eg© » gęspo.durozegą i kulturalne-
Se w- ©dhttaewi«-.o.jezyany. i¥Tdi«y o potno o 'Opiekunce • Liokyv/al/ . .nu.© los

o-./Ar,i | f |§ M )  ■. to/ni feputrlidoi>■ priewrak<-wcy, -h.»hli©way, kupey utoją a 
-daw.y»ii kiidftkft‘A w koirjoo Au kotku'a jodńukwu. dlr woąyatkioh asuyą. Ł 

irawinis to .« ifis ohorwy i ni o luk Ivy dekrooaynn.osei-. Oheot,ny pr&oy1. 
Ooafkujs f̂y nr wapdłdaiołAni© w daicdalnio wspoteoiój.

Hod-"'«y m try tonie rea^orLijdaiJą wielką ile so ią :t'40howoów« .roapoeaąd^ ją
k g p l t d l f i a i i Cajsekujtśp &d._,niniM!«!.ohovf.,-rirro^-lotw,- • i - laku,-ty -k^itału. 
®r*<<kd nu,w toż rwórykunokifu-e rowąohu.. dsoarwfdlni o w ok&udowi© </»' r©afiwy« 
ilowoosesne ^osfetenin. d l i  luóne^oi, siedalky ura^dów i m-aykytki. kultury 
rattoa/ stad na po «i omie w;tnwogo:< • wapdłoaf anż;j urk-i ni styki*

tJwp̂ rffly wi©o-^|ienjr umr. ar żilianą rrg^rwy polskich sil twdroayehi 
'OosisJ'U'jt.My od ni f j uktywnożoi ipcMocy w edoyataiu lolskl »/• ironióioni :au>
pcivmiajvoyeh jrj: wiooa/oto trwitńi©. . O.oiiokuj^y u edkudav/-l« mąndii^^gi
tejU-i Lioąyagij żr o»udojona pr sy poMocy tóarytekiliif j hstM wi itdni® 
*i,'i ffloagieti • i  odu i ai-ror •:' dwi.,tr. . Ar , j /
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Snukąd ostrożni© I Od dwu pr a • o a i o lmi© s oy poswluj i i i  -.oaftaislo-pluń ni«'ftl©oJfii ródktny a warndawyt w oa.i;ym Jfjeaju t ,nLSAu mŁRrto gyndw £ uorki w ftka j i .. ■ '?o«mlwania «wa- proradjs r. o.^Mża
otwarote ke« aaohowanla żadnysh-' arodkow óstro^nosoi. m m i Istea,
ps©udoni'iiy, -ftmko ©* Istotni© jest w' ''/©/ ańlu inatytuo 1a X'.vĵ  infor- 
aiuj#oa o janouoh polaki oh a1'- Alf. tajny* ż© nlomay ogłosili
jua puklioani©, a© po lapitulaeji f7<arssawy Ar;i1 i  vr%ow©j ni© •Uimftjn 
ha kouk.-,tiante'wf leoa k w  ieh traktowali jairo krndytow . M'olt to wika» 
ao'wlw 1 jy fłftohewania taj ©sini o Isniiapirao/jn/oh n , r1 vi, prduut, ió^jo i ni© 
odnosi©' odą a© Hkytniw aaufńniohi do wstaikldh "ułatwlon* niemiioldoh. 

\/ojmc nerwów nadal trwa. Hism jy ui« po^ra©śtąj}.| na -krwawwyoh ropr©«.ja©h

td w f natomiast uporonywi© lansują myśl współpracy a nimi, „ 
ochrony praaoiw koŁaaawiamowi-* 1© hasła •• namy i  hi© są en# priea to 
już tuk niokOapiooan©! dorsaa jtst wojna horwlwf Jctorą j#it §Łą|i§ roa-



puszczanie wiadomo#c i  o p la n ie  k^myletnej ewaku&eji iCrakowa.• o zburzeniu 
os ta tn^e^o  większego- miast# ja':im p o zo s ta ł  NraJdw i t p .  W t e j  chw il i  
jak  aa*A wiadomo, na żadae'"plany- ewakuacją© sin  nie. zanos i .  Oczywiście, 
m e  aoiiina prze w iązie# , co sz tab  postanowi w o b liczu  zmienione i sv tuao lj  
na froncxe; ;; I:aMym ra  ,io, ał » n i ? W i l l i  t ł u m i e
ty ł  j,u. p _ 2 / czliwe os vizezeiiie.,- i l e  ola  pozbawiania nas energ i i  i  och®- 
ty  uo v/ysiłku, d la  z a s ia n ia  zwątpienia  , .d e p re c j i  -, rozpaczy, ifie dajmy k 
si.,; opanować tym nastrojom , zgubnym Q a  nasze. :o zbiorowego '
pr etrwaniu. " - * JllMl u

1 0 1 C IE SIIY  ŻZROJNE T7A1CZA
P o l a l i  i .ztab g ł ovjuy w A o#aynie komunikuje s od-'cin.ly P o lsk ie j  Armii

j#wej walczyły z fcierncami w ciągu o s ta tn ic h  .4 ty  po Oni iw 58 o ta r c ia c h ...
zbrojnyeh,^ ’z io to  do n iew oli  320 nieraeów , 700 żo łn ie rzy  - nic: .ieckich z/ri- 
n ą io . , ,ct# wyto *i z1 ,-ie cizia la  i  amunieję Zniszczono 5 samolotów uwc 1 * ~
m or#  go wij śn i  ów po li ty czn y ch .  ,

> r e jo n ie  Radomia i  o ozy.-*.y nasze oddziały  jf c iągu paru  dni reg u la rn a  
bitwo z nicneanu. .

17 n i e • Lzi«ią -? - XI ■ w IUidomsl-im s i ln e  oddzia ły  nieruioc. ;ie p rzy cu śe i iy  
mm-: na znan# w tyiah s tronach  grupQ leśną  -AiT lept. Szarego 1 Wywiezała 
s i ą  .fałouzienua walka , po k tó re j  p o lsk i  o d d z ia ł  wycoiał sia» Walka ro z ­
grywała s ię  w la sa c h  majdańskich w powiecie koneckim. "

W f a ły a  dys trykc ie  prowadzą ąlem*y na wielką skaler t ro n ie n ie  odbzjM- 
łow leaych pyzy uży*iu p o l i c j i ,  yfojska i  kałmukó$. ' % , "

Gazeta szwajcarska ' ^ e i c h e r  Z ig "  podaje re p p r ta ż  d z ien n ik a rz a ,
Zf ±0a^ *  ££ruzy Warszawy • Stwierdza on, że p ot/s i a n i  o e nie  było rui*:: 

enem ^nieopna .ior/ąnym, a le  było sp ec ja ln ie .^ s ta ran n ie  przygotowane.
iv tym, t,ixc.,;sou musimy przygwoździć kłamstwa niemieckie! j propagandy, o 

tym janooyęA była rozwiezaita i  p r z e s t a ł a  walczyć. Arm-j a  krajowa i s t  -  
m c  je.-nadal:-, i  będzie walczyć aż do wyzwolenia k ra ju  z pod-' okuuacji .

a Warszawy d o ^ o b o s u  j e n #  ów ; A g e n c ja  " K r a j  p o d a j e  v / z r u s s a i o c y  r e p o r -  
t a z  •#- w ym arszu  Ad z r ’a r s z a w y .  15 km z ’' a r o z a w ;  cl o Ożarowa g n a l i ' n i e m * y  
n a s z y f h  z c a .n x o r « y , w y c z e r p a n y c h  b o jem  i  k a p i t u l a c j e  -‘•ale .  n i e  z ł a m a n y c h  ciu­
chem, .;. i  z e m a r s s  t e #  , wbrew i n t e n c j o m  n i e r a i e  ck im  * s t a ł  s i c ’ w s p a n i a ł ą  ma-- 
n i l e s t a # j ą  . " S z l i  karmym o r d y n k i e m ,  śp iewem  ozy gwizdem n a d a j ą c  s o b i e  
p o g o u n y  .w y g lą d  , czemu t a l ;  d o b i t n i e  p r z e c z y ł y * /  ś m i e r t e l n i e  b l a d e  i  wy c z er* 
p a n e  . twą-rse * • * * • m undury  m i e l i  n i e  j ed n ak o w e  ? a l e  k a ż d y  m ia ł .  .opaska  c z y  
o z n a n ę - b i a ł e  c z e r w o n ą  , n a •f u r a ż ę r k a e f c  ozy b e r e t a c h  l ś n i ł y  . s io  o r ł y  p o l ­
s k i e .  A # a d  n i m i  p ł y n ę ł y  b i ą ł o  cze rw o n e  s z t a n d a r y ,  l a  j a w n a  m a n i f e s t a c j a  
p # l s :  o ś c i  u r z e k ł a  p r z y p a t r u j ą c ą  s i o  l u d n o ś ć  . l u d z i e  d r ż e l i  żo W z r u s z e n i a

do o t o  wiuzą. w o j s u o  p o l s k i e . .  Z a p o m i n a l i ,  że w o js k o  t o  i d z i e  anódo n i e  j
v;o.ui, n a s t ę p o w a ł o  s p o n t a n i c z n e  z b r a t a n i u  s i o  l u d n o ś c i - - P o l s k i e  j ' z  w o j s k i e m ,  
woboo c z e g o  n i e m e y  b y l i  b e z w i l n i ,  p r z e m a r s z  b y ł  w i e l k i m  ó i  ś w l a t e s f n a r o ^  
dowym. O p i s u j ą c y  t e  w r a ż e n i a  p r z y c h o d z i l i  do p r z e k o n a n i a ,  'że V r ^ a n i z o
w a ł  p r z e i a a r s ż  r a c z e j  G o e b b e l s  n i ż  J l i imnler .

.... y a?a niemiecka o g ło s i ł a  wywiad z en S3 Reinhardem- d -o i  jedne •• o z 
odcisiiHo ;ne  u e c .  yalczą*y#h w V/ar a nawiew. Reinhard s tw ie r d z i ł ,  *że zaraz 
po v.ybuc;.rn. powstania orierowane b y ł y '  pod wars zwę 1. ozno oddziały  z " / 'ra ju  
warty? Niemniej n i  o racy b y l i  zaskoczeni. Rychło p;.. zekonano sio' że nov/sta 
y by0 po/.#nam ty lko  z c ię ż k ie j  b ron i,  hoinhard przyznał*, że n rze-

ciw. niomcorn w ystąp ił  n ij-bardzie j niebezpieczny e lem ent-po lsk i ' 1 dla+e^o 
memcy p o s tan o w il i  zniszczyć go -. - '/ ... .........  " °
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nii?,r?lu n-ledawny? czasem wstrząsnęła światem wieś4 o zbombardowaniu przez
J ? i ° aU  nU  wlaaomośol,ji w Doobel oei i/artWest

esacz 
zos-

5- dnia„ 27^11 1944 na Oflag VII b «« i± w nos-ei dpi
|H§., ^.y-i/ęycayncm niemieckiego“lotnietwaT Oficjalnych EomuŚiEalów 3
+ >'" ' .̂ pray/ie nie podanó. Zginęło tam 84 naszych oficerów a ponad 200 zo 
- o rannych. J?ę krew polską w tam zorodniczy sposób przelana, znów tai-

^  W Ó “-'!rZyy wo P-yranta chce' wyGrać' dla Mojej propa#aAay, Rozpuk- oię wisely ze nalot ten był o zieloni Angliki !
Miem:. miary dla niemieckiego łajdactwa i bestjalstwa, Kie bodzie to 

zapomniane narodowi.niemieckiemu, któ ry cały, niepodzielnie bierze u - dział w tych zbrodniach i '

NA^ZKMIACH _ RZECZPOSPOLITEJ
P9lacy^w^służbie^pornoeniczej wojska niemieckiego. 
ogłoszono afiszami ochotniczy-: zaciąg** do “wojski
t r ł H  ! *Jt*4 r-7 ttr.r-,__ L  *1 _ _____    • . 1 i  . _  v
osiossono Miszami -oćhStiliózy zaSiąg" Eo"wojSka niemifoMsyf 
walki z wspólnym wrogiem - bolszewlzmem- Polacy dali dowód swyui pracami 
przy onopach, ze mają zrozumienie dla obrony Europy. Drugi "afisz po­
dobnej -cresci zapowiada uzyskanie przez, tych ochotników praw w wyżywieniu 
zaopatrzeniu i umundurowaniu, oraz uzbrojeniu, jakie przysługuje żołnie 
rzowi niemieckiemu . Afissop.@Wo.łują rdcząiki yjjfcS*-lat pała rzecz stoi na"" gruncie "ochotniczego « zaciągu. r \ ' *

x° jro\volneJ " służbie przy robotach fortyfikacyjnych, nieraz też 
pod obsturzałem sowiec. artylerji, "Ochotnicza " służba wojskowa. Znamy 
się na tych podstępach niemiec. Z naszej strony, ze strony Polaków - do
0 reny zdyczającej bestji hitlerowskiej, która nam jeszcze tale srogie 
zadaje rany - nie stawi_się n i k t_ t Takie jest stanowisko każdego z 
• olaków . Kie może byc i nie będzie inne. "Ochotniczą" służbo wojskową
D ° 3 f  o t u j  e m y , przygotowując sobie schronienie, na wypadek ost­rych łapanek i represji. ... 'S
so 1 ’ ’■aie~ •'•a-^2n2mii3 zaniechali , W kołach niemieckichsą lano o wane wiadomości , ze liczne projekty tworzenia polskich .instytucji
doradczych ęrzy władzach niemieckich łącznie z rządem GG zostały zanie- 
X. afLe j|ioktorzy niemcy uważają, ze juz sam fakt podania do wiadomości o
tych projektach - mógł zaciesnic "współpracę". Tam mogą myśleć tylko mad- 3T 2 y niemcy*
o represje. w dniu 6 XI oddział policji niem. dokonał

1 °-j, fę-̂ ąji paląc szereg domow we wąi Lencze , Zarzecze i Podolany. w odwet
za suicie podobno jednego S3-mana. Wiadomo, ze w tych terenach kr <3 ca często desantowcy sowieccy. ‘
Dolny Z 3PaGX Pikowali niemcy' wsie Marcynorębę, Ligotę i Stanisław*
v,nR°?g^a^ a ?ię ̂ za pośrednictwem konfident* i innej lcanal j i pozostającej 
P,.Ł niemieckiej ,nze pacyfikacja je,st wyłącznie wynikiem sabotaży, 
c,Jty a,,tow terroru dokonywanych przez polskich partyzant* Czoinże wiec
- k S r 1??kyż-Xv^h13'?0̂ ? id0k0^anę Y •Krakuszowicaeh, Zborrzycach i Hiegowic: y 10 uak. zaunych takich wydarzennie było, Tylko chłopi, ooróżnili no-
t t1US ! '  T  tytułem komasacji , wracając na swą'pierwotną własność 
I U) widać zasługiwało na represję dokonaną przez oddziały niemiec. i '■■■ •* <>
U K X &  j-Hlil X  G «

Tak wyglądają troskliwe rządy p. Franka .
. ..3P.v̂i.9.0/lie * ^ dniu 4 XI spadła bomba obok lotniska w Czyżynach
pod Krakowem, zabijając 2 osoby. Odcinek między Tarnowem a irakowL s?ale 
jest w zasięgu_ lotnictwa sow. W Tarnowie 4 XI rzucił lotnik sow. bombę 
vA + 3 C 4 lf. czasie przejazdu pociągu osob, z ludnoóią na *roboty i.rtyf . .na linji. Klikowa, łukowa do Sacza, lotnicy sow.’ zaata- 

..--owa. i ticiiopoi t j , Zginą ł maszynista i kilkanaście osn.b« Podobne zdarzę 
nie miano miejsce koło Szczucina- .Ci którzy stale pracuja na linach za
Tarnowem, są stale pod obstrzałem lotnictwa sowiec,’
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a l s z e  zb ro d n ie  n i e m ie c k ie  . W o s t a t n i c h  dn iach  p r z e p r o w a d z i l i ' n i e m c y
p a cy f l k a e  3 ę “ws i “ Grusz ów w r e j ,  Tymbarku, moSdują c 35osób i  p a ł a c  12 
g o sp o d a rs tw .  ' ' ' " “ '

Koło P roszow ic  n a t k n ę ł a  s i ę  p o l i c j a ' n i o m i o c .  na grupę 8 osób i  ' ez 
z a t r z y m a n ia  o tw a r ł a  do n i c h  o g ie ń  z a b i j a j ą c  w s z y s tk ic h  ń a"m ie j  sou .  I o 

b a d a n iu  doi aimentó okaza ło  s ię , ,  że b y l i  to  uchodźcy z Wars z awy.
!* ~ is ,k ig K .  V,rząd 'Prący- z a r z ą d z i ł  z g ł o s z e n i e  c a ł e j  l u d n o ś c i  p o d l e g ł e j  

p r a c ; ^i ODOwiązek^hoszenia żó łych  k a r t .  W mięśęi.e  co raz  w ięk sza  i l o ś ć  
uchodźców z te renów  p rz y f ro n to w y c h .  - Uchodźco^ w a rsz . j e s t  około 4 t y s .  
w p o w ie c ie  12 tys-. S y t u a c j a  żywnościowa b. c i ę ż k a .  Śc iągan iem  k o n ty n ­
gentów t r u d n i ą s i ą  kałmucy s t o s u j ą  p rzy tym  b a rb a r z y ń k ie  r e p r e s j e .

WJńrakowie p o s t ę p u j e  n a p rz d  f o r t y  filcowanie m i a s t a ,  p rz y  czym c a łe  
u l i c o  są  zamykane blokami betonowymi, lub  są  przyg*otowane wieże b e t o ­
nowe do p r z e w r ó c e n ia  jako  z ap o ra  dla- czołgów’ System tych  bloków'w. ul. 
od w schodn ie j  i  p i n .  s t r o n y ' ,  m i a s t a  .wskazuj e , .że... niemcy p rzed w szy s tk im  
chcą so b ie  dobrze z a s ł o n i e  . . .  odwró po p r z e rw a n iu  f o r t y f i k a c j i  t a r ­
nowskich , a p r z e d  " z a ję c ie m  planowym u p a t r z o n y c h  p o z y c y j ”' na  p o g r a b i e s u  
Ś l ą s k a ,  g d z ie  jus tonowy pas  bardzo  S i ln y c h  umocnień '

py tano  j a  żywnościowa w Krakowie zn aczn ie  s i ę  p o g a r s z a  w z w i | z k u  z 
p rzybyc iem  znaczne j  ■ l i c z b y  ewakuowanej l u d n o ś c i ' z Karszawy. Domy n o c l e g o ­
we i  s c h r o n i s k a , s ą  p r z e p e ł n i o n e .  O ' p f s j d z i a l e  m ięsskań  t rudno  m arsy9 gdyż 
nawet tym, co z t r u d n o ś c i ą  d o s ta n ą  p r a c ę  Urząd' mieszkaniowy n ie m i  i s  
n i e  p r z y d z i a ł a  p omie s z c z e ń 'c h y b  akż e s i ę  okup ią  g ruba  iapwką,

W d n ia c j  8 i  9 XI b a w i ła  w Krakowie m i s j a  K io dsyna.rod Gzcrw. Krzyża 
k t ó r a #w#to w a rz y s tw ie  n iem cp zw ied sa ła  schroniska"RGO i  b i u r a -  pomocy' d l a  
uchodźców . Z a p o w ie d z i e l i  p r z y s ł a n i e  kilkuwagonów o d z ie ż y  i  t r o c h e  żyw­
n o ś c i .  W y je c h a l i  10 Xi do Pruszkowa,

PP M a c h n i c k i ' i  Wachowiak, k tp s y  z r a  lenia,.RGO m i e l i  na t e r e n i e  
Warszawy _prow adz ić  a k c j ę  - r e w in d y k a c j i  p o l s k i e g o  m ie n ia  - z re z y g n o w a l i  
z p e ł n i e n i a  t a c h  f u k c j i  - n i e s t e t y  t r o c h ę  zapóno . . .  Można by ło  bowiem 
p ru e w id z ie ę  że niemcy. -wyko z y s t a j ę  f i rmę RGO d la  zd y sk red y to w an ia  
n a s t ę p n i e  t e j  i n s t y t u c j i  w oczach s p o łe c z e ń s tw a ,  W sze lk ie  z ł o d z i e j s k i e  
i  wystpne e le m e n ty ,  ktwe tygodnnaami rabow ały  i-, wywoziły p o l s k i e  m ien ie  
z p iw n ic  i  n a s t ę p n i e  s p r z e d a w a ły , w o k o l i c a c h  W-wy. . ,  podszywały  s i ę  
pod f i rm ę  w sp ó łp racy  z RGO "wywołując oburzen i . ,  sp o łeczeń tw a  p o l s k i e g o .

■ ./iauomowci z l o d h a l a  w n a s t  n r z e .  /  PA Ta E iul"' Kraj n r  110 /

lo d ró

___ \I y d a r  z e n i  a p o 1 i  t  y c ,.z n e -
t

P re m ie r  C h u r c h i l l  w P a ry żu .  . Zanowiedziana  oodró prom. C h u r c h i l l a  do
P a ry ża  s t a ł a  5 ię  m a n i f e s t a c j ą  p r z y m ie rz a  f r a n c u s k o -  an g ic l sL io g o ^ .........
do tyczy  kpraw: u o z b rc j .u i i a  a r m j i  f r a n c u s k i e j ,  , p'omocy gospodares
w sp Ó u lz ia łu  P r a n e j i  w o k u p a c j i  N iemiec ,  Na u l i c a c h  Paryża" C h u r c h i l l  b y ł  
e n t u z j a s t y c z n i e  w i ta n y .  12 XI odby ła  się. na- r a t u s z u  u r o c z y s t o ś ć  n a d a n ia  
obyw ate ls tw a  honorowego P a ry ża  p rem ie row i  a n g ie l s k i e m u .  Z t e j  o k a z j i  
w y g ł o s i ł  C h u r c h i l l  przejawieni© . "Odbudowa s i l n e j  a rm i i  fra.no', w na j k r  <6- 
.szym c z a s i e  j e s t  a b s o l u t n ą  k o n i s o z n o ć i ą ,  lyowoźe -żo'-n i e p r z y j a c i e l  z o s ­
t a n i e  rozgromiomy w c ią g u  - na j h l i ż s z y c h  6 i r l e ń f ę o y , " -  '  ̂ '-•• .

Francja :  z o s t a ł a  zap ro szo n a  p r z e z  pańs tw a :Jp zymierzone do: .w s tąp ię -
N acze ln e j  Rady > K o a l i  cy jne  j , 

cześć  prem C h u r c h i l l a  goń do Gaulle  
F r a n c j a  p r z e z  1000 l a t  nie- zapomnie,

■na
n i a  na prawach Członka zwvez, do 

W c z a s i e  ś n i a d a n i a  wydanego 
wyg o s i ł  przemówienie  mwiąo rn i n  
togo co A n g l j a y d la  n i c  j j  z r o b i ł a .

Zapadły już  uchwały w sprawie  d o z b r o j e n i a  a r m j i  f r a n c u s k i e j ,  'ktńa-
w o s t a t n i e j  f a z i e  Walki z nioiąpamie P r a s a  
ość f a k t u  d o p u szczen ia  F r a n c ;ii do kom uśj i

j  J  ^  ^  U L  V . ,  J . J .  ,  V L_-u ~  -  J
ma o do g ra c z a  sat -.ni cza r o l ę
ab,g i  o l s  La p o d k re ś la g d o n io c    ̂         _ ^ .
d o rad c z e j  w Londynie na s t  op ie  z u p e łn e j  rów nośc i  z p o z o s ta ły m i  paótwamj
H n  -! 1 fi'! •. "I m   1 . • • r* 1  1 , -n . . . ^D a i ly  T e leg rap h  p i s z e ,  że f a k t  t e n  l e ż a ł  w i n t e r e s i e  w szys tk ich"  narodów 
Sprawy p o t ra k to w a n ia '  Niemiec po wojn ie  i  sprawy In d o h in  muszą buc r o z s t r  
gen w p o ro zu m ien iu  z F r a n c j ą .  Rządy 1 -ranc j i  i  Kanady p o d n io s ły  " swe
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ii/zażerane p r z e d s t a w i c i e l s t w a  "do r o l i  ambaoad-
. j e a r  ja. u s 1 2 p i ł  m i n i s t e r  spraw  wewn- P i l l e t - G c l a z  w sk u te k

niożnooL'! nawiedzctnia s t o s  unii. o w z .Rosjcj, sow* P x a s a  ost iro  qo lzxy tylcu.3 0  
wrzucajcie mu. śŁaszystowsŁ.io na  s t a  w i  g ni. 0  w a r t y k u ł a c h  i  op i n  j ach. *

B e l g ,  m i n i s t e r  spraw  z a g r .  z n a j d u j e  s i ę  od t y g o d n i a  w Londy­
n i e  1  rozmawia  na  t e m a t  o d z i e l e n i a  B e l g j i  p r z e z  A n g l j ę  pomocv m a t e r i a ł o  
f e j .  T y s i ą c e  Belgów chce  s t a n ą ć  do w a l k i  z n iem cami -  b r a k  t y l k o  b r o n i .

J 9 .  wyborze  R c o s e v e l t a  W p r z o m ó i e n i u  po wyborczym R o o s e v e l t  z a z n a ł  
c z y i  f / zs ia ;c i  . z e  oa 1 8 6 4  r  po r a z  p i e r w s z y  n a r  A am er .  z d o ł a ł  p r z e p r o -  
w aaa icw ybory  w ś r o d k u  wojny - dow odzi ,  że j e g o  w i a r a  w k o n s t y t u c j e  USA 
z a ch a w a ła  _ swo j  ą ż y w o tn o ść .  R o o s e v e l t  z y s k a ł  n i e s p o d z i e w a n i e  w i e l e " g ł o s A  
w s t a n i e  u e r s e y , w ktpym w ię k s z o s c  r e p u b l i k a ó k a  b y ł a  p r z e s a d z o n ą .  F ad  n 
K a d e n c ja  R o o s e v e l t a  p o t r w a  do 1949 r ,  . Wobec o b l i c z e n i a  , j a k a  w ię k s z o ś ć  
g ło so w  o t r z y m a ł  w  ̂ s t o s u n k u  do Deveya /  do 3 m i l i o n ó w /  można ś i i a ł c  po 
w i e a z i e c ,  ze z a w a ż y ły  w i e l e  g ł o s y  P o l o n j i  a m e r y k a n k i e j .
<-> j. ̂ ^ Jn i ik u  P o l s k im  1  D z i e n n ik u  Ż o ł n i e r z a  p o j a w i ł  s i ę  a r t y k u ł  min
S tanzyka_  e n t u z j a s t y c z n i e  w i t a j ą c e g o  wynik  z w y c ię s tw a  R o o s e v e l t a ,  • "My
P o l a c y  w ie rzym y,  że_w j e g o  s e r ? u  n iem a m i e j s c a  n a  krzywdę P o l s k i " ,

P r z y  w yborach  do . . Izby  R e p r e z e n t a n tó w  R e p u b l i k a n i e  z d o b i l i  175 man­
datów a d em o k rac i  238 mandatów.
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“ ~ R acz ,  Dowdztwo a m e r y k a n i e  go l o t n i a t w a  s t r a t e g i c z n e g o  og ­
ł o s i  ł o  k o m u n ik a t  p o d a j ą c y  pewne c y f r y  z j e g o  d z i a ł a l n o ó i  . Od c h w i l i  
z o r g a n i z o w a n i a  l o t n i c t w a  s t r a t e g i c z n e g o ,  s a m o lo ty  a m i i r r l z r c u c i ł y  
p ó ł  m i l j -  t o n n  bomb,r w tym 200 t y s  na  R z e s z ę .  Z n i sz c z o n o  1 2 ,6 4 o  o am c lo -  
tew Hnzmsmi w p o w i e t r z u ,  a 2 500 na  z i e m i .  S t r a t y  w ła sn e  8n 157 maszyr 
c z y l i  m n ie j  n i ż  2°/o o g ó ln e g o  s t a n u .

P l a n y  pow ojenne  Ameryki  p r z e w i d u j ą  r o z w i ą z a n i e  k a r t e l i  n i e m i e c k i c h
(►elem u n i e m o ż l i w i e n i a  na  p r z y s z ł d ś c  d o z b r o j e n i a  H iem iec  i  p o w tó rn e  1 
a g r e s j i ,  , . m  • - J

_ I Io la n d ja  w o b l i c z u  z a g ł a d y -  K ra j  odwadniany  w c i ą g u  s e t e k  l a t  i  
s z t u c z n i e  p r z y s to s o w a n y  do uprawy r o l i  z a t a p i a n y  j .• st. m e to d y c z n ie  p r z e z  
u s t ę p u j ą c y c h  w c i ę ż k i c h  w a lk a c h  niemcóifr; wyzwolona IIo l a n d  j a  s t a n i e  s i e  
w więLoZOooi h o l e n d e r s k i m  morzem. M i l j o n y  Holendrów s t a n ą  p r z e d  k o n i e c  
n o e i ą  e m i g r a c j i  na  obczyznę  w p o s z u  iw a n iu  p r a c y  i  c h l e b a .  / .

F u h r e r  , » .  m i l c z y  VT 
-  -  -  - t -  W r o c z n i c o  p u c z u  m o n a c h i j s k i e g o  po r a z  p i e r w

szy  F u h r e r ^ n i c  n i e  p rz em ó w i ł  do n a r o d u ,  Z r o b i ł  t o  za  n i e g o  Himmler,  a 
p r a s a  m o n i e c k a  z a j ę ł a  s i ę  r a c z e j  wiadomośuami skutkoó n a l o t u  V2 na 
A n g l j ę ,  Ale my z a t o  przypomnimy , co F u h r e r  mawiał  w p o p r z e d n i c h  l a t a c h :

J  # 1 °  A rm ?ie ? S s B i £ a  s i e  j u ż  n i e
w ł a e i w i |  w ^niem ęsech  n iem a j u ż  p a r t j i  " h i t l e r o w s k i e j "  gdyż osoba  Fuh- 

r e r a  z d a j e  s i ę  by ©w c i e n u s u n i ę t a  T y tu ł  R e i c h s f u r e r a  p r z y s ł u g u j e  tv l l ro  
H im m le r o w i , , l e c z  d s i s g d y  o so b a  H i t l e r a  j e s t  zupę n i e " n a  u b o c z u , -  to  
czy  s i ę  j e s z c z e  i n n y  c iekaw y p o j e d y n e k .  To w a lk a  Himmler G o e b b e l s .  
G o e r i n y ą j e s t  bowiem skompromitowany w pewnej  m ie rz e  s y p a t j a m i  d l a  k ó ł  
g e n e r a łó w  . G oebbe ls  p o d k r e ś l a  b e z a p e l a c y j n i e , żeon  swą "p opagando 
z d o ł a ł  pow ołaópod  b r o ń  V e l k s s t u r m .  któ.y u r a t u j e  R z e s z o ,  " Himmler n a t o ­
m i a s t  ma b a r d z i e j  p r z e k o n y w a u ją c e  a rgum en ty  -  bo g e s t a p o  i  s t r a c h  p r z e d  
nim c a ł e g o  s p o ł e c z e n ^ t a w a .

s i ę  t e n  p o j e d y n e k  r o z s t r z y g n i e  -  n iew ia d o m o . W każdym r a s i e  n i e  
p ow st rzym a  t o  s p r z y m ie r z o n y c h  u  g r a n i c  R zeszy
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